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KURJER Dolar w Warszawie 
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CE N A O GŁ O S ZE N1 
I-sza str. i Vi tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp . (str. 10 szpalt). 
Nekrologi • • • • 6 „ „ „ „ „ " „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ • „ „ „ „ • 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ „ „ „ to „ 
Ogloszenia zamiejscowe o 50 p!'oc., za~ firm za~ranicznych o tOO l'"<?C· drotej 

CENA P'RENUMERATY: 

·IECZOR 
Miesięcznie w t.odzi . . • • • , • • • • • • • • • • . złotych l.85 „ „ kraju . • • • • • • • • • • . • • „ „ 2,60 

„ „ zagranit.-ą. • • • • • • • • . • • • . • . 
11 

4.00 
Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gło· 

sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złoftcłl miesięcznie . 

Redakcja i Administracja: Ł 6 d :t. PiotrłtowsKa ftr. 106 
I 1 8 .ill!il Telefon nr. 7-99. ""' I 1 1 1 
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KALEJDOSKOP. J p · S ·. ll- -
Kto pamięta namiętne panegjrykł, dy· ro ces . a w1n11 o w a. Wykrycie nowej jaczejki komuni­

stycznej w Warszawie. slrusje na temat nlepOdtegłości Nadrenii? 
Kto cbiś Jeszcze. we Fra~ zwlą. 

;;z.cu, J)llmlęta owe i~śne rok temu, nie 
daleJ, połemlłd prasowe o państwie nad­
teńskłm? 

Komu <taś jeszcze tk'll·ią w pami~cl 
głośne manifestacje nlepod1egłości'o .v­
ców nadr-Ońskich. kto p-atrailłby ~isfaj 
powledxieć coś o „repubfice" uadren · 
sk"iej, o „rządzie" Dortena i Smeetsa? 

Nikt. Nawet w prasie francuskiej, pra­
wico we). od czasu wyborów l1 m·d~. 
głuCho m:pehrle o republice nadreńskiej, 
Ja.k~dyby nigdy nie było rządu „prowi­
zorycznego", Jakgdyby nie i'Stniała nigdy 
„mlllcfa nadreńska". 

Wszy.stko to mpadło się w podziemia 
nicości. Pękło, &>rYsło, jak hańka mY· 1· 

dl ana. 
A J)ł"lecleż rok temu była to pałaca 

kwestia potłtycwa, która zaprzątała 11-

mysły J>Qlłtyków w Angłjl. w Niemczech, 
we Włoszech, nie mówiąc jttż o Francji, 
Wystarczyło, by 'Zlllienił się kierunek 

OSTATNIE SŁOWO OSKARżO- konania, że lud jest z wam.i, nie 
NEGO. teraz, kiedy mam za sobą kara- Aresztowano sto piętdziesiąt os6b. 

W uzupełnieniu podanych przez bin, a przed rokiem na wolności 
dzisiejszy „Głos Polski" depesz o w Paryżu. Powróciłem do Ro&ji, Zdawał1o~y s!ę, że po ostałinii1ch Nd,e mógł mu słę opirzeć i p. Su-
przebfegu procesu przeciw Sawin- gdyż nie wierzyłem temu, co 0 Meszt?wainitaJCh .k~~1stó~ w P?l ch~neik: komirsa.ir~ poliiicji poliitycz-
kowowi, przytaczamy poniżej z . . d li C k sce, n;i.e ostało tich JUZ - Jak ~irę neJ, kt-0ry p:rzedsrręwziął wskazane 
dłuższego biuletynu „Rosty" ostat was ?P?Wl~ a ' ze ~ na wy· to mówił z,wvikłD - a;nii na leikall"- w .Podobnych wy.pa:d!ka:ch ostroroo 
. ł k rok snuera, o. łą.skę nte ~ę. st.w'?.„. . . . ! śct. Gdy sziano~e zebraini-e rozpo-

rue 
5 

owo os arżonego: Wasze sumienie rewo)ucy)lle N~e~~ty, Jest i'naczeJ. ! c~ło oihra.dy, do loka.lu wkr·oczy-łia 
„W obliczu sądu proletarjac- przypomni wam, że byłem rewo- PoLiiC']a wykr)l!Wa coraz nowe iigoła nieproszona i nfoczekiiwa.na 

kiego przedstawicieli narodu ro- lucjonistąu. gnia~da. . . • poHcja, dJr,21wi i ·oklll.aJ poprzedniilo za 
syjskiego, ja, Sawinkow, oświad- Wc~ra1 w l1akailu ZJWilą.1Jku sko- bezp1eczywszy. 
czam, że błądziłem, uznaję wła- WYR OK. -rzame.go, przy ul. Ogrrodrorwe.j 12 od- Zn,ale.2Jiooo Meipt"a:wdo;podobne 
dzę sowiecką im ówię do wszyst RYGA 30 sierpnia - Wojenne I być się mirafo ze,br-ainńie śc:iiślie pouif- irloś·cł k·omuniis-tycmeij biibuły i róź-

k I • ' d • : M ne - talk dafoce, że w niadbłi~zych ne oi<ekaiwe dokumenty. Wszysrt. 
kich emigrantów, kto kocha na- o ~JUm są u na1wyzsz~o w 0• ! kokł;ch me wii1edrzia:no, kto i pooo kich uc,zestników ze·bran-iia w I~icz-
ród rosyjski winien umać władzę skwie, na skutek decyz11 prezy- tu przybędrZJie. bie.„ 150 osób alt"esztowano 
sowiecką. Złożenie tej deklara- djum Cika, zmienił<;> Sawinkowowi . Ka.żela tajem.niczość ma pooiąrga- Sledztwo ~wa. 
cji, jest dla mnie cięższe, niż wymiar kary, zamieniając j4 na Jący urok.„ 
wasz wyrok. Doszedłem do prze 10· lat więzienia. --........ iiiliiii--oi--------~ 

Przedstawiciel „ Wniesztorgu'• 
zniewatył polskiego policjanta. polityki francuskiej. by rząd Poincarego H d • k , " 

u.stąpił miejsca rządowi Herrloł.'a, arze. orne Ja s onczona • 
k{}my ruch narodowy znłknął z powierz- " 27 ?· m. W Siołbcach mszedł na-1 PoJJi;c;jal!llt wykazał hairdzo dtd:o 
chnl żychl w Nadrenii. Tak określa ,,Matin" wczorajsze głoso1wanle stępu1a,cy wypadek: zimnej krwi i oiieirP'l·iiwości, lecz za-

Jak w kaleldoskol)ie. Reichstagu. PtrzedsłlarWiiciiel „Wn~esztorfu" r. dir~go zapłaciłb. ~w31emt' ' ~y dia 
Z odwróceniem pudła, z przesunif:ciem Michaił Gr-ejbus wywioł·ał na Wie 1 ei JllJainet<? s~ anruy ę ~y,go.. 

sz~rbkl zmienia się cały pejzaż, zmienia P ARYż, 30 stiierpnii.a. (Piait.) rnozliwości ewakuacji wojskowej w Slłlamdie ntiietMewym publfom! ! wał, ten mtewazył go czym,1-e. 
się oświetlenie i brawa, Dzlie,tmiJki sbwiell'dzrują, że rezułła· zagłębia Ruhry, ogłosił deputowa- zbleg~o I Naipaistn~ka siłą odiprowadmnr() 

• Tak jest z każdym ruchem, z każdym ' na pos.te1I'U111ek poHcyjny, g.diziie po 
1_. ...., któ . t t ty głosowania reichstagu zawdzię- ny Coty list otwarty do Herriot' a, Na~ hmik.Mnrn ... ~uisz poliiic;,;,;, , nłejakim c~aisiiie odz..,,s3cał '"""'·""""-· „1eni11..,em. ry 111e wyras a samorzu • , • • • -,......,....., ·1- ' .t'".~„ . ....,..„ 
nie z głębi mas, a wyk-0ncYJJowany zn- czac nalezy rozmaitym tranzak- w którym domaga stę od rządu o- któ:ry w zupdnd-e ~zecmej formfo no-ść. 
stał przy z;ielonym stoliku, w gabinetach 1 cjom znmiej<iz;ającym jego donio· Jiłoszenia itt ext~11so treści oświad zażądał od p.ij.alneg-0 urz:~dlniika s'o- : Gdy fUJnkcionrairjrnsze !X'Steru~:ku 
•'L<!llo"-'Y"'"· " ~rowach oderwanych 0111 !iłość. czeń Foch°'a. v.:1ecktte.go !-1'5ipok?jerua S'lę i wyle~ p<>l~eyf?·e'g!> prrze~on:a.rli siię, że nie 
życia polity\ów. ,,Peti1t Parr~isien" p:iis,ze: Komedja Sprawa. ta UJDlUJe zywo całą ~.!:11kilkrainka. Vl_fYW·c.zars p. Gr"eJhUS iesit JUZ mebe~;cmy,. wyipus~:zio 

• • • • st k ń N' d doił: h · . uzy• · ia .1"otmiie 11•1.ecen:ruirał.nych n-o go nia. wo1n,osc, gdY\Z miał pas.z· 
W pamięci wszystkich tkwią zapewne Je . s 0 ~zo-na, 11g Y . yc czas \ prasę Raryską. okireśd.eń w S~Utt'llku do Pols'ki i port dyplomaity.c~ny. 

ośw·iadczenia Poincarego z czasów Jego POIStedzen•be pair la.memu n~ie ptze.d- ·1 OTWARCIE IZBY I SENATU nairodru polskiego. Posuaął się przy W zburzyło t.o q>Wn.ję pu:bliii0mą, 
premje~stwa o konieczności utrzymania , sba:Viał.o :Vid·oku ,..ba:rdzie.j godnego FRANCUSKIEGO. t~ ~ak dial~c~, że ~o~ „sp~a- '.itól'la doma.ga s~ę n.a;tychml~towe 
okupac1i zagłębia Ruhry również z pun- pohtowania. Obawa przed nowe· p ARY. 
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1 
ł } dzetn~em W-OJS~ sow1reck1ch, .~tore J!o wydale<rua z gtraimc Pols.kt po-

ktu widzenia bezpieczeństwa Francji. mi wyborami panowała nad wszy-1 I b . Z, O sierpma. ol · w • · wy;r;mą polakow n.a kir.ecsa,c;h • 1 dobnego „dyplmn.aity", 
PGwtarzając uparcie tę tezę w Londyrrle, stkim. z a t se~ zos~ą zw. ane na - -- ~~· ·- -
w Bruksdi, w Boułogne _ wszędz"e, na "' . • , . na~zwycza)ne p0Medzen1e w dn.' 

tkl h •- f • h • d 1. „Le Joott",n,arl sLw1erdza TOlwmez, · 4 hstopa.da Jak nalez•y walc,zyc" 11• WSZYS C ll'OH erenCJaC mtę zy-a Jan.::- • • . • z pas iem 
kich, uderzał się Poincare w kieszeń, ze posfO'Wl'e głios·owa·h pod str.a- MILITARYśCI PRUSCY NIE ŻAR! • 
gdz'.e tk~łł memoriał ~a:rsz. Foch'~· chem now!~? ~y~oró•w. . T~JĄ'. · KA ro WICE, 30 s.ierpnńla.. _ Ce- I cen s.pnedaiży. , 
stw1erdza1ący zwłą~ek między okupacją „Le Ma.itmn osw11iadcza, Zł!: korne- BERLIN, 30 S•tett:pn'lla. rre1. wł.) l !em zwalczainia drożymy na śląs-! D I . -· t-~.i ___ ;,_.!., 
a bezpieczeństwem Fraocf d' d ł .. u . • . k t · . oł j 8J rei) m&g:JiS Lil" di~ upowaimm po. 

· . 
1
• Ja o egiram.ą ~osrta a welUJl;ug pirz·e- Zrw1·ązek nia1rodowy ofticer6'W me- ' ~· uie1szy ;maigl!Słirll't P.ow aił spe . szczególnyic:h członków komi..;i cłcii 

R0oma locuta causa Unita., . widzi.ainego pliaou. mi·ecMch ogłosił gen, Deimlinga, CJ~l!lą łoomt<SIJę. do haidrama. cen. Ko- · kaliJdoraizowego przeprowadzenie 
JJinJa marszałka foch a, wyroczni • • • Dll&Ja ta zosta1e wyiposażooa w o-1- ! . „ , ,_1 __ ,1, . l 

wojskowe) oałego świata, była ostatnim FOCH ZA EWAKUACJĄ ł jako zdra1cę t wykluczył go ze . hr · e11 • '-··- • t ·k 1 __ ~ ; rewaZJll! w lUK<C11 ach hrund ~h. . tki h , „ . k zynue p nomocnr.11c~·w ... 1 a K.aiz I C ł-·1- , k . „ '. decydującym zwykle argumentem Po- RUHRY. , wszys c orgamzaqt WOJ$ ~- ! dy kupii>ec obowiązany jest człon- , z uc~mvre rOm~ISJl ~ Z:ae• 
rncaregG. ~ Jm?1'1Y -naksy~y Napołeona: PARYŻ, 30 sierpnia. (Tel. wł.). wych za jego działalność repubb- kom komisji wykazywać WrS-zelrkiiie. ~brzettM w odpoW11oome l~;t-yma. 
oowtórl!eme Jest naJslhuet;;zą formułą Z powodu znanego oświadcze- kańską, oraz za krytykę monar- daine, Wipływaijąrce n.a 'Illormowamiiie · OJe. 
Jogiczn:t, Powtarzał b. premJer tezę o • . k F • hizm 
rwaranoJach młłltamych tak długo 1 tak n1a marszał a ocha w spraWie c u 
często aż uwtenyła w nią prasa 1 Of)i· () - • 

nia- pn;ynafmnlej francuska, bez za- J . d . d W dł ~ b · I t • ...1 'du t ' ..... J • ł stneted~„. prawdcowa, bloku na.rodo- apon1a o pow1a a Ameryce e U5 lU e ynu Wy..L1Jl s a- rozszerL.p 5!ę na 7a y szereg itt· 
. . . • ty~tycznego magistratu w tygo- nych towłU:ow cocłzii-e-nne!!o spoty. 
w~ Połncare. Przyszedł Herrłot. NOWY JORK, 30 sierpnia. (Tel. wszystkich rezerw japońskich. dmu od 17 do 23 b. m •• zwyżkowy I cia. 

W zrost drożyzny w Warszawie. 

Zebrała _ słę konferencta londyńska. Za- wł.) W odpowiedzi na t. zw. De· Rząd japoński zmuszony był do te-/~ch, ktory w .tyg~11;1 Paprzed- Koezt żywności podniósł się w 
tcńc.zyła pomyślnie swe prace sy~yfowe, fen.ce Dayf który urządzają Stany jfo kroku przez gwałtowne ataki DI~ dotyczył głowme IDlęsa 1 tłu_sz j' stosunku do tyg. poprz. o 5,53 pr. 
Powiał lmtY wiatr. Zmieniła się konJun. Zjednoczone w dn. 12 września, or prasy, która wskazywała niebez· czow wieprzowych oraz wędltn, (tydz. poprzedni 2,84 proc.), 
ł:tara oołłtycma. Herriot wróclJ iako ganizuje rząd japoński w paździer- pieczeństwo amerykańskiego De- O 
zwycięzca z Londynu. Zdobył parlament. 
senat, lllł)fnJe J>Ul>llcznq. niku dzień ćwiczeń wojskowych, fence Day jako próby mobilizacji 

I oto w prasie lewłoowe,i fnincuskiei który będzie próbą mobilizacji wymierzonej przeciw Japon.ji. 
lkuałe się oświadczenie Foe1t•a, iź „bez ---~ · 
Pleczedstwo francD nłe jest rupełnie z d d 
ni.une z oku1>acl11 wojskową zagł. go a w ró zinie. . 
RabrT; bezpłeczeństwo Francji zostało „ mpelnoścł uwqlędntoue w traktacie 
~„. 

Tatłe to zaśwładc:zenłe Poch',a miał w 
Pllrlf• Herriot, uda1-c stę na kouferen. 
efę Jondydska. 

I mów, lał w kałejdf>Sk0r>ie, odmie­
nił słę obru. Ok~ło słe, lt t<>, co było 
YJłWorem pewnęgo klenmkn połityc1 
llllllO, amsłało ttStąpić pned na.porem 
tae:Qwhtośct; słnl~ej i l<leałnłejsz~j 
..t waąsł~cll ll'Yrocmf . dypło.matycz. 
... Tres. 

ZGON W. De GREEFA. 
BRUKSELA, 30 sietrPrua. (Tel. 

wł.) - W wiieku lart 82 zma't'ł tu­
taii. znany socjotog belgijski pr-Of. 
.Widhelm de Gr.eef. Zmarły uczo­
ny był rektorem uniwersytetu bru 
k.selrsk.iiego, autorem · w~'e,Ju prac z 
dmdlliny ~ocpolog;.i 'inrtegraJne•i, któ 
rej b}łł jednym z fundatorów. 

BIAŁOGRóD, 30„go sierpnia. 
(PAT). Dziennik "Prawda" ogłasza 
oświadc,zenie ministra Marynkowi 
cza w sprawach dotyczących ma­
łej enten.ty. Minister pod'kreślił, że 
stosunki państw mał,ej Enlllenty nie 
były nigdy bardziej serdeczniejs1ze. 

Mogę. to stwierdzić, mówH mini­
ster-, zwłaszcza po rozmow.ie z Be­
neszem, podczas której osiąg!tlę· 
liśm.y najzupełniejszą zgodę we 
wszyrSlkich sprawach. Spodziewam 
się również, że spotkanie z Ducą 
wya·a dobre rezultaty. 

TEATR MIEJSKI Cegieln'ana 63. 
...,,,.__,~Od poniedziałku 1-go września o 9 w. 
. · ·~ ty)b-o 7 wyst11po' w słynnego rosyjskiego n ~ teatru artystycznego 

-Ptak Niebieski-
pod dyr. J. Jużnego w programie m. in. Burłacy, K~tarynka, Czas­
tuszki, Rosyjska zabawka, Marzenia kinta. Pieśń błazna, Dobosza 
swego wezwał król. Kasa ezynna od g. 11·Z i od 5„g w. 
~------------·------------------------------------.... ----

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GIEŁDA. 

Dzisiajf z powodu soboty, na 
giełdzie żadnych tranzaktji nie :za. 
wierano. 

Pzisłeisza giełda w Zurychu. 
ZURYCH, 30 S'ie.rpnba. ~P.a1t). PQll radro. 
łiolarnclia 206 
N ew Y Oll'lk 531 
Looicl'.Yrn 2394 
Parryż 2937 
Mecl>j()lan 3365 
Araga 1595 
Budapesm 0,0070 
Bdgrad 6,72 ~ -pół 

Sofia 3$1 
Buk,ruresm 2,00 
Wiedeń Q,0075 

Otwarc!e giełdy paryskieh 
PAAYZ, ~ ~a. !Pat). ~'. 
Lond}Ul 833.'i 
New Yor.k ł83P 

Belgja 92,92 
Wiochy 81,74 
Szw1a,joa1rj,a 346 
Dania 299 
Holamdia 710 . 
Norwegja 277 
Sofia 491 

Otwarcie giełdy lnndJJlskiRL 
LONDYN, 30 Slirertpnia. (Pait). Polradfo 
New York 450,31 
Belg:j·a 88,87 i J)Óf 

Włoohy 101,18 
SJJWaicaria Z3.JJ8 
łilS:llJJ311'11.!a 3.373 i pól 
Poriliuga}ja 1,59 

Hotoorctia 11,62 i pół 
Daoja Z73Z i t>Ól 
Non\'legja 32,44 
So& 16,91 i -pól 
Hełsiagf()l's 179 
Ntemcy 189,95 
Aatsibrta 31)0,!0 
'Araig.a 149,75 
Meny ?.45,50 
BM-Y~ S6Z i „ 



Chybiony pomysł. ~u AICA. z Gubernator· hiszpański w Marolt· 
ko ukarany za prześladowanie źy-

. Tak płytki1e i wątłe są decyzje stoją przed człowiieikiem skoro tyl- dów. Obrazki z kasyna w Zoppołach . 
riaszego rządu w spirawtie ziem ko spróbuje pomyśleć ria te tema- Amba:sad-OT hiswańs'kl w Londynie wv W swei książce p. t. „Niebo i cza. Teraz przegrał znowu. Gdr 
ft'~ chodin.iich świadczy owa nieby- ty. Drobna część mówimy, bo n~e- slosowa:l do I. T. A. narstępujący komu- piekło" opisuje Swedenborg ge- zostanie bez grosza, szuka szc.ze ­
wah historja z za,powia<lainą mi1~- bawem staną jeszcze bairdziery mo• niikait: hennę piekielną. Wszystkie na- śliwych grączy, staje przy n ich i 
faryzacją pasa pograrn.•icznego, no- że za,sia•dn:cze. Tych. którzy czytali o złem traktowa- miętności ludzkie znaidują swój nie opu zeza ich dopóki m •.i nie „ · d~ i ...: h k ·c~·1 ·11 odpowiednik w P_ iekle: ~. racze, roz pożyczą trochę 1frosza„. / 
mi,nacjairni wojskowych , na woje- Czy wolłóle py.t>amy więc leiraz 1"11 zy uw w prow n,.. .• ac maro an"n .„ . . . „ . . ~ . 

5 będacych pod zarzadem Hiszpanji, przez rzut~1cy, . r.oz.pustmcy ~ur.za'Ją ~ię 1 A teraz przyjrzyj się pan tej w y-
wodów i t. d., ii t. d. Sprawa „ule- możin.a łączyć w jedinl() sprniwy tak gubernatora ArciJy, zainteresuje wiado- tuta] w kt1?1ącym szlam1e 1 bł?cie. : so1kiej damie w czarnym htpclti­
ila ziwłocc" z porw•odu ·wahamiia się ró:ime, tak giruntown1e 01dmrie•tlll1e mość, że rzeczony gubernator został za- Chc1w~y .1 ~rkąpcy duszą ~ię ~ I- szu. Niedawno jeszcze by la fr y­
p. Romana z przyjęciiem s'lan!QIW:iis- j~k Maforuską i, u:kiradńską. Na wezwany do Tetuanu dla usprawiedłi· ?mr~dhwe! pieczairze, pełne1 gm-, zjerką; teraz jest żoną bardzo bo­
ka podsekretairza stamu w miniisłer połu1din1i1u nuód uformowiam.y o du- wiooia slę ze swoJej działalności. Acz- JąCeJ padliny. I gatego człowieka.„ Demon gry ją 
stwie spraiw wewnętrznych. W żej liłeiraitUl1"Ze, wy'birbnej kulturze z kolwJek tłomaczył swe postępki ogól- cl -b Czy 'tl?? ruletka nasuwa po- opętał; ma wszystko, o czem mo-

. h ·1 
1 

. 
1 ni~ panującymi zwyczajami w Marokko, o ne mys t · . . żna ,zamarzyć, auto, brylanty, mi~ 

lei c 'Wl' i P amy JUŻ u e'gają zmia- trirudyc:ją walik!i, !P'ooiadiający wzhu- musiał jednak zapewnić, Iż w przyszło- , - Słońce pr~zy, morze. toc~~ liony„. a'1e g,ra dzień i noc„. prze-
dzony lud i społeczeństwo zroorriicz ścl nłc podobnego się nie powtórzy. zo- ~w~ fale , naokoł pełno zielem 1 grywa olbrzymie sumy. Gdy już 

P. Roman ma wielką rację jeśli kowaine. bowlą:zano go przytem do 7-W:rócen!a zyc1a, a tymczasem tłum . obłąka- nie ma pieniędzy sprzedaie swą bi-
slanowiska ofiairowa.ne~o mu nie Na półin·ocy masa ertnorgrafa:zna, skonfiskGwanych sum i przyjęcia na sle- nyc~ tkwi p:rzyku!y do. melonych żuterję, sprzedaje si·ebie ... Nieule-
przyjmie, bo istoitinie C'O mu oo>0 d l „ _, h bie kosztów kuracll POl>'"l·kodowanych żY· stołow. Co robią ct ludzie od rana czafoie chora. 

co io dórei przysz1,ości żaolll!yc dów. Będ~ie on r6wnież musiał za.płn· do wi,ec:ziora? z her,oi-cmą wytrwa A tu oto . d . . da ć może po.za tytułem? „ · · d • · · h k s1e z1 kobieta, która POIWC\'L'Pteiwa«:t p<> nos!lc me c •ce- ci~ sumę, którą sąd przysądzi poszko- łośaią, z wol?ei woli.' W1; on~ują wygrała pÓłtora mH•ona "111de-
Najważn:iejszą sprawą, naijpilniiej my, a~e kt6ira jeślii ~st nairodem, dowanym. automatyczme prawie ie<lne 1 te nów! ' ,.. 

fzą jest ubezpieczeinie graniic. Ta to narodem iin sitalł.u nias'Cemdi. same gesty. Czy ludzie ci żyją? · Proces masowego mordercy. p N Ile? podług pla11.1u ma pozostać w rę- Dl k . r,awie nie jedzą. ie widzą nic - , . . . 
, a u rirui:ńców 111asze ustawy Ję- W najbliższych dniach ma się odbyć poz· a k.ar·tami'. Marzą we ~ ... ~ ,e na- - Połtor_a .mdiona. Ale to ntc. kach woryska. P. Roma111 może mlieć .,.= p ł zyikowe są ogll"aniczeniem możnoś- w Budapeszcie proces masowego mor- wet, 0 He tylko śpią, 0 cyfrach i rze~ra a • j~z dawno. tę sum~. 

i;łos doradczy. Jest sprawa rów- ci wewnętirZ1t1ych _ 1::~ do bia>łou:u- dercy Milty'ego. Wobec; icll"o ośwladcze- tylko 0 cyfrach. Żyją w piekle . !:w~ ~01ąz ~ obłędzie; wydaJc 
nież piilna wprowa<lizeinfo. w życi>e sinów n~e sądzimy by miieli dość nla, iż niema środków na opłacenie ad- ~yją w piekle, które sami sobie 1e1 się, ze odb1je ka~y;iu z powro­
ustaiw języko'Wych. Ta należy do s~ł , aiby ie mo~H d:cl·ś iuż w całościi w0>kata, prokuratrra vatistwowa poro- stworzyli i czują się dobrze. tern wygra~ą. DawmeJ była to da-
mi1t1isrte .rsłwa spraiwieid:liiwości, 0 _ • .a. ta.ł h b d ibn czyta obronę z urzędu adw-0katowi ży- _ Czy nie zadużo w tern fan- ma, przyjmowana w towarzy-
światy i iinnych. P. Roma:n będzie Wy'n.orzys,. -b c y a .;_,wy a ą dowskiemu Afaks<>wł Dynadassemu; tazH? Pewna częŚć bywalców na- stwie. Dzisiaj , gdy wena ją opusz-
miał głos doraidczy. Ale .n.awe•t we pomocą naiS~~ C~1iKO'W ~~ą- Obrońca jednak wfStosow~ł list ~o są~ leży może do opisywane'i przez pa- czałi brahk głatdówki. szuika pomocy 

dowych. Jezeart porow.namy p010- du, w którym _zaznac7:3'. ze pomew;iz Ina kategorji, aile większość to u z otyc' m o zieńców. 
wła·snem min.iiste:rstwie p. Roman żeni'e gospodarcze #'iem.i czeirw:ień- jest tydem. więc sunueme. itłe po~wala ·wydrwigrosze i rycerze przemy- Tam, w sali czytelnianer, siedzi 
będzie rni1~ tylko głos doradc.zy, skie'j, Poleisiia, 1I1J01Wogiród:tld~o ~I mu wzłąć na siebie o.dpo,w1ed~alno.sć za słu, kt61-ym chodzi tylko 0 pienią- przy stole dziwaczna figura. Wy-
ho wszysłk11e depari:iamenity czynią .

1 
, t aąd . obrooe crlow.teka, ktory tylu zydów oo- dze Odmaluję panu parę typów soki jegomość w tużurku, czytają-

ce coś na cafo-ści te<rytotjum Rze- wt ~-enszibc~ ... ~my, A-~. o ~ • Zllt-~~y zbawił życia z pierwszej kategorii. cy z naprężeniem gazety. Parasol .-
czypospolitej (a 1nnycb niema) bę- a•l\.dwyi .1'wie roL'ućn·c:, _,_ ze tts vwtirue Delegacja induska w rabinacie - Garson, proszę porcję mokki. zostawia na dole, w !1ardcrobic. 

tru no Je ~arną ieun.ym sys e- • li ki 6 . t Punktualnie o 2 i pół w nocy zja-dą zależ.a.iły od ko;tfo 11me~o. . . 1erozo ms m. . - sp Jrz pan am na prawo, . . 1 • 'd . d 
Co w tych wa:unkach możina mem 1 Jedlnym. P. :rog,ramem. . Delegacja muzułmanów z lnd~i, która l stoi przy s~ole i wri;nienfa pienią- W1'a się w rnsynrn, 

1 
zie 0 czy-

b
. ·? Sk. 1 · " fł d I Sl>WiOt'zein~e C1ała, kt~by. lllla- bawiła trieclawu<> w Jerozołimle. odw•e- dze wysoki, c. hudy Jegomosć. telni i czyta gazety. O 3 wstaje i zro' 1c. am ac, prroc1c, uz5 ai - • • • B B <ł" k Ed . spaceruje po półciemnych już sa -

l

• , , , • • • , ło odpowioadać za wszystkie te dzila główny rabinat 1ero:w.MmsJu. In- aron ·:. on,,.1s mnpan wat- 1 1 N 
niac, dawac m1.ciait)'Wy systema- . · , h.Jk · dem sku dusi konier<>wali z czł·onkami rabinatu da ks. Wal11, znany bywalec kasy- ac 1 ~ry'. a,zyw~ją go tut~j wi~l-
tycznde i<irz,e•bane przy1'm01Wać de- s.piraiwy moze mlec •y 0 'e k • d h od l z Ich n·a' w Moote - Carlo Kiedyś towa- mem. Nikt go rue zna. Nikt nie 
leiga.cie, ob1ecywat jak n11aijżyczliw- 'LeiK - O>LIO s w~~eii:1'11a .'w~p ne5>0 nika, że są bardizo zaniep1>łroj,ont krążą- i rzysz zabaw ks~ążęcych, dzisiaj 1 wie 0 0 ~es · te z iza się m-

.s , ł" ._ „ t . ól .ę o 010 wuc g zn. ri<nmoWY WY· · • kt t • t N' bi·· · • 

sze rozpaibrywain~e sprarw - :ntic celu aitaków, z.a<:1esn11e;n1oa >r>eh łącz. - ccmi pogłoskami że sjomści chcą zaiać : golec, który z radością przyjmuje ; g?y clo grał1ąkcycdh._ Prławdo~?dob-
~1 • ..1...,em s·ł""""em ~ · · „ft ... k j ności, w2J111ocnlienie współne~o meczet Omara. 'Rabini oczywiście o- ofiarowanego papier. osa. Zastawił 1 ~1te kpr.zedgr.~ .1e ys. ca Y swdoJ ma: eu:u . .....„ - uyc PH\!Le>au •o- L' h _,.J ____ _Jf N' . r . h ł Ją e 1 ZlS rne moze s1ę o erwac 
ł k 

! ł 'będ I firorn,tu wszyst:K11c nieZC1tUIO'WUlO- świadczyli, że nic podobnego niikomu na w izzy swo1e wa izy, przyjeC a · d 'd k t . h 1 kt, h cm u wozu omp•1e n~e z nem, h d • . 'ed. . „ śl . z:ł tutaj bez grosza w kieszeni i ży- i o wt o u yc sa, w oryc u-
n.fil<omu niepofrzehnem - wszyst- nyc na 'arru.-e Je'S'ZCZe J neri raCJI. my me ()t'ZYs 

0
' je nadzieją zebrania takiej' sumy, to~i.1 swój dobytek 

k . dl bytu sze<Sttlaske. Klub lewych soq'alistE.w w Pale- b , ł · h , d I t · o t · , im my ącem oczy. " y mog po1ec ac z powrotem o I acy om wszyscy. pę ancy. o 
Opór p. Romama spCYWodował, Czy to ma n•a edu rzą<l p. Grab- słynie zamknięty. Monte - Carlo, wykupić swoje ku- fiary ?emona gry. 

W. Has. że pocz""o mvk.Jeć o podsekire1a- skieg,o-7 Jaikąż powaiż;n,ą mia ratCję Dnia 11 sierpnia połicla zamknęła klub fry i .zacząć nanowo kaTjerę gra-.! 
<c< '~ lewych socjalistów w Jerozolimie. Nte- 1-..----

ir jade s>bainu przy Pll'ezydryum tady P· Rom-an wahając się? Tież by wię dawno temu zamkłiięfo róWti~eż taKl 0 
imiill1isków. Ostatecznłe ma on tiro- ce'i miiał raicfi oda-aizu odmaiwliańąc klub w HaJffe, a 7 jego C7,fonków zaare­
chę 'W~ęcei seilllSU, aile tu napotytka.- bezwzględnie. sztowano i skazano na wygnanie z 
my na łtudi11>0Ści irute:go roclzaiju. Nie przeczymy, że je'Sł w tei chwi j kraju 

Propaganda za narodową monar · 
chją na \Vęgrzech. J a.iki obs zair, jakliie te'!)"ł:Ol"jum ma lri pobrzebny, or~an pe'W!n-e.j 1inńcja-, Liczba przestępców w Palestynie. 

poz~starwa~ ~ opiieką tego wy- ł~y 'CJ1bejmujący ~prawy mnfojsz~ś W tych dniach opu.l>Iłk?wano otlcj~ln·e · Kandydatem na kr~la jest mąż panny Vanderbilt. 
sa1k1etf-0 urzędinmka? Czy pas niaid- Cl na'1"10Cl0iwych. NJe pirzeczymy, ze dane statystyczne o hczb1e przestępco\\. B d zt , k' d . 'k E t' l , • • • k . . „ , . . . . , . I więźniów w Palestynie. Uczba ich wy- . ? ~pes ens . i zien~ u s t• I now ~ga:n1zowama W~Js owy_ch 
graniczny 10 - 15 k·'tllometirowy? o~an talki moze hyc uzyteczny - . 1•18 ,._ • d • 141 . dów t Kurier przynos'l rewelacje o pro- ; formac11 dla wprowadzema. brab1c-
c . d k h f -'· b ' . - ..:I JIOSI „ osou, mię zy mm ZY ' d . d . I s h . 'ł . zy :"O'Jew_ó zt~a . na ~&ryc o- a11e ~TZei a zaicząc spll'arw~ me O'U I t. f. niecałe 3 proc„ „odczas gdy liczba , ~agan ~e za ';Pr.~wa zen'lem na-! go. zec en>'.1 s1· ą na tron w_ę~ter-
becnre prniekłu7e s1ę umiany per- osoby, aile od fooan:pe1tenie11, od za- I żydów w kraju wynosi 12 P't'OC, ogólnej · rndowei mona1ch11, na Węgnech. s~1. Wzamt.ai: za wyłudzetu.~ oib­
sonafoe? Czy wszystkie wajeiwódz kresu ozy.oo,ośoi. A to n:Meży {)1Il1Ó- luduGścl. Od początku okupacii angfol- 1 Prc;p-a,ganda ta'. ~tora ro~orz.ądza fi.tych .funduszow na cele aikcr1 wę~ 

. •• • i'k • :1_~- .L l I sk • k • 1 ć 26 .M, I dosc znacznyn11 srodikaim, zas1lana ~ierskiego faszyzmu „przebudzem tiwa nadigira1t111CZ111.e? (Wairszarw.a też w1c ltl'llety1 o w Cl'Szy ga1ornneLU, a e ' le.i s azano na sm er, osób, m1~.zy . t kł d k k ń k' h M ~· . " f b k ł' dl M · J C k' · · ,ęł 'hl' · b · t · nimi an; jednego żyda Przestępców za- · Jes ze s a e amery a si ic .ai;taro<włe a ry owa 1 a ar ma gra1111t.icę . zy wszys:ti tie WO')e- 1ais111.o, 5 osno, pu [CzaJ.<Ie, Y ins Y- ' • · · ' ! wę~rów przez amerykańsko - wę- czi.nka o,peretkową anni1'ę monar-, d · aid · · · , · t · ł d . · · I sądzonych na ciężkie roboty przymus o- 1 , 5 • , • • 
wo ~~wa pos1 aJąice mntteJS?JOSC1 ugt:ak~ow~ P<YW'Oba?a ~ 7y<:>ica ll!ld 1el• we, było 498 osób. a wśród. nich trzecia , ~~c:_rsk:egko dMucho~kego,kt' Jo~efa ch11styczną,1 na ktdóre1 cdzele w cha-

1 narou-01we? Czy tylko mlil!iejsoośd sp<> a1a s.1ę z o d}ębnosc1ą rzą u , część żydów. I Pu;rczl'Il o. • arcz;m'. o, ory Jest ra derze g ówno owo .~ącego sta . 
na1rodowe słc0wiańskii·e? i - botjkoteim zaiiinteTesowaJllych. głównym kieriown1k1em całeJ ak- „feldmarszałek Santa . Po pe-

Oto ctr.obnoa cześć . u;ł„,ft jakie A. u i bło. Drti?,gn~11· !I B'"Y . n'~ . cji,, wysu":a ~a;ko ~a~dydata na wnym .czasie do~iero. niefortunm: . p„_..., z em a.J r~ lll ~ u. krola Węg1er i załozyC1ela dyna- Don K1szot węgierskiego monar-
0 - Uczeni francuscy i amerykańscy mają stii nairodowej ambasadora węgier chizmu miał sposobność przeko-

to wspólne, że nie znają geograiii ob- skiego w Waszyngtonie, hrabiego nać się, że „feldmarszałkiem" je<>t 
Zakończenie obrad unii między- cych kra.Jów. Na ten temat kursuje zrc- Władysława Szehenyi, ożenionego absolutnie nic z wojskowo,ścią nie 

I t 
• sztą tysiące autentycznych i nieauten- z córką głośnego amerykański•ego mający wspólnego, lecz zato bar-par amen arneJ. tycznych anegdot .Obecnie prasa amery bo~acza Vanderbilta. Argument dzo „,reprezentatywny" i sixytny 

GENEWA, 28 sierpcia. (Pat) - Polska spełniła w r. 1920, sen.aitor 
Drugie, ostatnie posiedzenie kon- Wasiilkaw, dele,gat bułgairski. pod­
ferencji .,międzypairlamentarnej, po- kreślił wyiątkowe połażenie Polski 
świę~one było s~rawie ro~brojenia. Senator Buz~k DII'zedisfawił w 
P:·zy)ę~o rezolucję, za!-e'Cai)ącą ogra cyfrnch militafy:mn rosyjski, a soli­
n.:cz~nie wyrobu broru przez prz~d daryzując się imieniem grupy piol­
s~~b1orstw~a. prywaitne, wtworzeme skiej z rezolucjami, zais1kre,gł się 
sLl ef 1em1hta~zorwa'?ych, .zwłas::~ przedwko I.emu, że przy realizacji 
cz~ 

1 
m11~dzy N1e.:iica.mt. t sąs11adam1 1 rezoluicji uwzf1lęcLniony ma być air­

ogo_nei . redukcJI ~?rojeń. . . tvkuł paktu, mówiąi:y o położeniu :v toku dysikusJ1 gener~ł an.giel- specjalnem niieiktóry<:h państw. _ 
ski Spea;s .zazn~:czył, · ze Polska Mowa senatora Bu1;ka była żywio 
oraz. ~ąsiedz1 Ros11 11;1ie · mogą przy- okJ 11sk:waną. 
stąptc do rozbrO')enaia. tak długo, 
c1 ')póki sowiety upnw1ają politykę Wybrano komisję, do której 
agresywną. Dlatego tez Spears za wszedł także Buzek Komiisja ta 
:cca utworzen~·e strefy demiłHaTy~ na podst~ „,..· przyjęteq re'Zolucji, 
zowanej polsko-niemieckiej, 8!by opracuje projekty pTa:kitycme ] 
wszystkie siły zbrojne Polski słu- prze·dłoży ie następnie konferencji 
~~yć mogły obrOl!lli.e Euiropy od s;o- I m~ędzyiparlamenta,rnej, która zbf>e. 
wietów. Wspomforując o roli , jaką rze się w Waszyngtonie. 

• 
8-kl. Gimnazjum leńskie 

kańska podaje fakt, który miał się zda- dolarów panny Vanderbilt jest prawdopodobnie spec ja lnie dla ce­
rzyć na !)OCzątku wojny w Białym Do· przytem naijpotężnie}szym ~rod- lów oszukiwmia Marcmnka przez 
mu w Waszyngton.ie. kiem pnekooywującym dla celów faszystów zaangażowany„. tapice" 

Pewien młody dyplomata amerykań- monarchistycznej propagandy. Ak- Józef Santa. Marczinko powróci! 
ski, który co tylko w1róclł z Europy (by- cja Marczinika, która &zez pe- obecnie do Ameryki niezmiern1e 
Io to w r. 1915) zdawał Bryanowj, ów- wien czas uważana być mogła za rozczarowany okrutnym zawodem, 
czesnemu sekretarzO'WI stanu, raport o najzupełniej poważną, ostatnio do- jakiego doznał od elementów, u­
sytuacii polltyO'l!llei w Europie. W tr!lk· znała wielkiej kompromitacji w ważanych przez niego za jedyną 
cie rozmowy Bryan zapytał nagle: związ>ku z kontaktem, jaki Mar- godną zaufania ostoję tradycjona-
~ My boy, poWliediz ml pan, czy pi· czinko nawiązał z węgierskim fa- !izmu we współczesnyni świecie. 

sownia europejskkh młeiscowoścl ge11- szyzmem, grupującym s1ę naokoło Jak dziennik budapeszteński in­
graiiczuych nie sprawfa panu trudności? organizacji „Przebadz,onych Ma- formuje . Marczinko, wedłlt~ ws7~1 
Bo w dzioonłk,ach raz czytam Ruda· ~iall'ów", Przebudzeni MMfarowie kiego prawdopodobieństwa zlj. 
pes'lt. t-0 mów Bukareszt.„ ściągnęli Marczinkę na Węgry i kwiduje całkowicie swoją propa 

skłonili go do zaaikceptowania pla- i;[andę. 
--o--Dezertęr -· desperat 

Prototyp Hanileta. KRAKóW, 30 sie,rpniia. - W 
dnńiu p:rzediwcroraijszym w sądzie 
wojsikoiwym. oikirę~owym w Kiraiko. 
wie odbyła si,ę rozpraiwa pnecruw- W oxfordzk,im t eatrze miejskim ! okresu el żbietańskiego odkryli. i i 
ko K. śW:gonii•owtt" szerngo•wcowii, wystawiono w tych dn1ach po raz w połowie XVI wieku na scenach 
,00:kairż:oinemu 0 występek dezttcjii pierwszy si.airoangielski dramat, an!!ielskich i niemieckich wędrow­
ri 0 ud~ii:e choroiby umysłow"'). pochodzący z połowy XVI wicku ni komedjanci grywali z wielkiem 
świigoo w chwi:15, gdy przeirwan•o p. t. „Ukarane bratobójstwo albo powodzeniem tragedię nieznanego 
irozpira!Wę, celem 'Z!badainfa ~o pirzez Hamlet, duń5~ki ksiąze". bliżej autora, która ucho~ić może 

ee zna &w ał ·ę nia~lie Wystawienie te~o dzfofa tealral za pierwowzór szekspirowskie~o 

ł\R I HDCHSTl!fnDW"J t:~~;:ęś~Y~t~~'V!J~~z~~ b:~~ń ~:dd~~~:!:o::r~cse:e\~spi~~~ dzt~:ieziony rękopis zaopatrzo:y '" . li lj sobi,e rękę ii. począł pvłykać kawa•l Wiadomą. jes t rzeczą , iż podaric jest licznymi komentarzami, pisa· 
. . ki szikła, bi1a-c głową o posaidzikę. o ksi·ęcit1 Hamlecie znane ju:l by- nymi po łacin ie i umieszczonymi 

I'~ 21'2. W ' J ' ' Iz 23 ~ ś<Wligonia obezvrl',a,dnńiooo. Następ- ło kroni,karzowi Saxo-Granaden- 11a marginesie tekstu. Sztukę wy­
'łb..,.. U 0 CZ8IlSn8 ~I nfo tTybuilllał uznarł świ1g1on~ia 'Wim- sowi, ,który iył w 6 wieku ery stawiono w stylu XVI wieku, da­

nym zairzuca.nych mu czynów i :za~ chrześcija/iskiej. W 100 lat później stoi;owując się zupełnie do przed· 
sądzitł na 1 rok więoienia z załiicze podały j?. !t,-'."miJ1d francuskie. Żró- szekspirowskich pojęć o i·eżyserji, 
niem a i·e~ztu śledczego o<l d111fa. Z1 I del' fycl1 n1,e z,utt Swkspir. Na to- dykcji aHorski e i i ówc7.esnych sy-

~awiadamia, !ie do klasy A. przyjmuje uczenice w wieku od lat 5. 
W µisowe w tej klafi,ic znacznie zni&one. 9H-2 meirca r. b, aiiast badaou poezii asr6iclm-9! :a ~w dek<łt'acyjnych. 



Nr.!~ ,,'KURJłR W!ECZOfiNY", Sobota, dn. 30 sierpnia 1924 r. 

~--------------------------------------------------

·co oz1E~iEsiQl1 Kto spo odował wyżk~ cen towarów d~~z~i?w~~t~:!~~ 
) 

SIERPIEN 
Dzi:,: Róty Lima ńs. 
Jutro: RajmundA W. 

tlurtownik czy przemysłowiec '1 (b) Wszyscy korzystający, jako 

W d · • · K · • k' · · „ 1. . h !'- • . 
1
. , poborowi, z odroczeń w myśl art. z 1 s_1e1s~;m n.urn.erze „ uqe-1 sztu i o wym.mrze. irunym, amze i rue na. urt~iLK.ÓW, Jeze i nn1e 53 c. ustawy 0 powszechnym obo-

Wsch6d si. 0 g. 4.43 ra Łódzkiego zna1du1emy airtyk~ł przypuszczał 1tp., ltp. I chce s~ę .byc posądzonym. o płytką wic~ku służbY: wojskmyei: ob?wią-
ZacMd s1. 0 0. fl 29 nac.zelny zatytułowany sensacyj- Od tego wszys1kiego rzekomo demagogię. Tak s·amo nu.e moż,na zam są do d~1.a 20 pa~dztern1~a r, 30 Wschód k$. 4.40 r. nie „Kolizja ha111dlu wyrobami prze wolni są hurtown~cy żydorwscy. mów1ić o ja.[kimś ras.owym froncie b. P.r~edsta:w-ic . Z<l;SWtadczema u-

mysłu łódzkiego z mteresam.i nar.o- , • . t__ ' k przedwki0 fou1p·COllll p•olskim. cze~m O zaltczenm ~eh W poczet U• Zachód ks. 6.59 w. " Nie mamy zam1a1u KJrU1szyc 10- czmów lub studentow na rok szkol 
Dług. dnia 15 -'· 46 m. du · pj·i w obroini.e hu1·to1wniików, s1.wfoir Najlepszym dowodem jes·t fo, że ny 1924-25 celem ewentualnej pro-Sobota 
U!Jylo dnia 2 g. ·7 m Zdawafoby siię, że pod lakim ty- . dzić jednak t.rzeba, że jeżeM cho- osfatn\o kupcy hurtownky, n.i,etyl- longaty odroczeń . do dnia 20 paź­

tułem znaijdzie się coniarymnie-j rewe Idzi o niewłaściiwe met.ody spr ze.da- ko 7ydowscy bo w akcji tej "oliiida- dzierni•ka 1925 r, Bibljoteha Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

Miejska galeria sztuki, 
park im. Sienkiewicza , wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i zdo· 
hnidwa polskiego), otwarta od 
10 r. do 8 w. 

Czytelnia „ Tow. przyja­
ciół Francji", ul. Piotrkow­
ska 103, otwarta codziennie z wy­
j ątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

11llcje, w r.odzaju afery w. zakładach ży, to p:::zemysł stosuje je nńetylko ryzują s'.ę z nimi również i kupcy Nrc:zastosowan~e ~ię d~ t~rminu: 
Ho·henlohe n·a Go'......,ym Sląsku kto' , cl db' · h · · A t h , · , · kt · ·, lub meprzedstaW1eme zaswiadczen ' · · •u • I o o. wrcow c rzesc11a1I1. u or c rzesqanscy proie UJą wystąptc . . 

d · · b łoń. . . ' ' . według ustalonvch przez mml.Ster-re w swym zarzą ,z1.e ma1ą Y ~E>o artykułu tW'!erdz1 że w fabryka-eh wobec przemysłu z żądaimem unor · · · t · , · ń · 
w•kepremjera ~orfa:ntego lub dal!le . t k . ' t . cl 1 • ~.L • 1um osw1a y wzorow, poc1ąsme za . . ., . · . . panuie piro e cy1ny sys em spirze- mo•wanm gospo a.rri.i cerunl.!Kowei, sobą powołanie do szercr,u wraz z 
o ja'k~eJs mtędzyniairodoweJ zmawi€ daży, że sprze.daiwcy są w zmowfe by kupiec nabvwaiąc w sezonie poborowymi rocznika 1903, w celtt 
marrmfa:kturzystów łódzkich, obli- z hurfown'..kami i pod ich to dy- +owar po wv~rnbowa•nej cenie spełnienia powszechrn=:Qo obawiąz­
czonej na zgubę pańs.fwa, a tym- ktandem szykanują kupców chrze- miał p1rzynaijm~iej tą pewr>·ość, ż~ ku służb" wojskowej. 
cza'Sem au'1:or ma zam~air poświę- fojańsik.i.ch. naizrujutirz po uskuteczruiioinym za- Pod~fa w_raz ~ zaświ_adczenfami 
dć kilka uwai" p·owodoim ostatniej l · f b k t . . 'd . uczelni nalezy kterowac do P.K.U 6 k . d f ,_ mpte a rY' -Mli owi me przyi zie 
zwyżki cen na wypoiby wł okienni- F. a t, ze. sprzc ruwcy w aory- f t " b • • • ·.1. dl \ I k h . l . fuinik · • ain az1a o nuizema cenm1Ka. a 
cze. \. ac 1 niacz~ 11.'l\ , qonM")Usze ! mo1ż1ności kon.kurowainfa ze swoim 

Zdaruiem arufora z;wyżikę cen wy pb~CYWad~ą, s1ołkawe -~IIlrte~es: z ~d-j właisnym odbi,mcą. FELJETON. 
wołali h11rtowncr.cy :źydowscy. Oni! 11orcam[ 1 uirtoiwn11 amTt ru.e u e- . . . . . • f . 

Dzł·s1·e1·szn 1111·dowlsk'2.· . 1· ..!.-.!. 'd . ga najmniejszej wątpliiwości i tllie- 1 Sfory hmiO'Wllacze iaknarbaą·d:>::CJ WY"'i1łHHiW~nm Ste c~a ra w u ogramczy 1 pocuo.rz., a 'Wl ząc, ze 
1 

• • 
1 

il 
b. . k ł · iednokrot.n1e iuż o tem nfornłiśmy, ~ an.owczo wystęouią przec111w rn 11 M~11~~n „Casino": z ~eigtem czasu po iltZ8.J s11ę n:a ryn • 1· b cl żk. "-, lJ}) q:'i U.& .:u~. . 

k b. k • kt, h t k ł · poda.ijąc fakity konkretne. o ecnym P'O wy om ce:nn,=ow 
„Przygody hr. Laredo". u tai nre o.ryc a>r Y u ow, f b h • · k · I'd Mars jest to taka gwiazda, któ-

o d zwłaszcza bawełnfa.1t1ych, s·olida>r- Sprawą tą fa-rteireisu~ą się ostat- a iryc~ycd 1 
pne.ccliw. 0 Pmeds'o 

1
• - rą wszy~cy lubi a. 1 teraz cią!ile 0 •• eott" . ..1• d . , , , . ·, . f k . k' Al nym me·LO om sprze .azy. o wyz- ~ C> "Veritas vincit". me pos~·anowi111 po 11uesc cenę. na.o rownrnz sery up1ec ·1e. e k' t . t d . niej mówią a najh.<3.rdzi-ej pan:ie, dla 

„Luna„; K'lk · d 1 · -.i • w tym \""""''dku cho1dzi o t zw 1 e ' me ce Y me są przez prze- tego, że oficerzy o-:! ułanów i 1o1ni-
11 a Wll:, ~rszy, ·a eJ, us-v.11 u.1ą.·c w. Y- ·n:·-. 

1
_ • • • • mysł stosowane wvłączn.1e tylko · · · i\!'. O 

''
Madame Dubarry''. L! h d k„ k _ t , cv nazywają się svnam1 / ia.rsa. -tfotmruczyc k11.ncow chrzesqans=c sp. · yre 101 s -· a me 0 przecię - T • k t „ db' . ' k 

G d K . •• ~:- . T{ • co pewne1 a• e.óorf! o • !<>rcow ni podobno umieją dać . ażdei „ ran • ino : kt • , · ż • iśle stn~uią się nego hurlovvn•.ka. O teru .,1 uner ."' . . . . „ . d I. „Piest'l duszy". ll .• on•. orzy roWlllle · se ' • k'" . . . . , 'h 'b 1e-cz flo ·wszystkch 1 całB kui:: !ec- . ,gwiazdk~ z nieba . cze~~o za en 
_ do cen OlbOIW'iązują,cych w ha~dlu, Łodz 1 wmien w iedziec, c. oc Y t b · +k ó • · t • c~'V' il lak dobrze n>ie natrafi 

# ł a1tt'or tw1eirdz1 ze kupcu- c1 nnemo- z te1 rac1n, ze autor szeregu a y- •· k l't k c· . T . t , . . b d 
Kino wspóldz. pracown. . . . . . . . „ • rt wo ez wyJą.1 u za·.,,1rozone 1es I ' · · · 
pansti.vowyc .: I ' 1 

, „ , ł' d m1. ą po 11 y ą. 10c1a osia o mow1, ze a a-
,Karuzela życia". gą postępawać ~naiczeoj, gdyż prze- kułow 0 syt'\.laic1i w przemysle 0 zl · , . ·nie Marsa dlatego ~ak wolno po-

„Nowościo: mysł n~·e odda.je im towan·ów '11a k[m, jakie uka,zują _S"ię. oi~ czasu d~I Rz~:aQJl!e d~ag~g·KZ'I'lych haseł slęn.uje napr7ó?•. bo asb·o~omi . to 
„ Triumf Maharadży" . taikiich samych warUJtika<:h, jak O'd- czasu w tym mgame, 1.nz. Kr~1susk1 j walki : anta~0tn1zmow ra:rnrwych .w ! sam; mę~czy~ni .1 d8;wi;obysmy J~Ż 

---------·-----'daje hllirłorwniifooan żydowski:m. szef d.za.ału ha1nd1loweg.o ;' ZiJe'din°-: szereg~ ~up1ectwa'. w . momen:1e, · o mm w1ęc~J wiedZ'leh, ~dyby . ie 
, cz011Y'ch ziakład.ach Sche1blera, nary gdy usiłu1e 01110 s.ohdairme przec~w-. oddano kobietom, bo one się um1e-Hu-....QR Na dowod fo~o autOtt" pa.-zyfaic.za , . l · , · b·ł .J_ • _.1. dl' .. d 1 ja obchodzić z lunetą I"".I. • k'lk „ k' k · k' lepiej o tern wie z bepośredrue1. s aw1·c się ęUJueJ, SaKO .· 1rwery 1 a- " · 

(Z teki profesora F. Halperna). 11 
a. ga•tU:1' ow sZ</ ain, nia , l'~' ~e - raki ki. I tującej od okresu i:n:fla:cyjnego pio- 1 W Ły?h dniach zł.ożył ?am ~a:s 

n·aJr>a,zony Je1srl: kup~ec chrze&c1 an- ? Y 1't ł , . t cl.I . \\ ,zyte 1 wszyscy się uc1eszyh, ze 
s'orównanie. ski, gdy zwraca się bezpośredni.o Wi11y za śrubowan1ie cen w ostaif: l1 yce_ przlr mys O!Wcm-v; iedsl. a m: l wresz~ie coś nam nowego pokaże, 

D ·•ecJk t t ,,.,. · d b l er es o w mp; cd wa sz ;:o ;wem 1 • • · · • ł · · · z,, 0 - 0 gaze a, "'orni wy awca p<> towal:' do fabryki. żąda się więc n1ich czasa:ch, w1i·ny za to, że śru o- . . . . " . . . " na1w1ęce1 się cieszy a c10cia, ze 
irst ma-tka, drukarzem prnfaciel. a Dd- • • • k moze byc uwaU1J11e Jako m·spirnC)a c'owie się czy- marsi·ank: często za od niego zapłaty z 6óry 1 wydaJe wa me cen ma:nufa lury, przyczy-' , 1

• • · · • • .' • • p1rnicd~aln:vm re<lakto·rem - oiciec . ""_.J cl . „ . ńł' . d . b . przemyslu, dla ktorego pierwsze mąz wychodzą 1 co robią Jak ko-• mu stę t.ow.ar w prz1::>Ue· anu spo- r.110 s1ę ,;· own1c o m.c ezmeczne- . I'd .' 
1 

· · i b 
• • • . • „ • cl p·rzeprwy so I· arn1o·śc1 w sv~reńac 1 •11ecz111e po rzc a, d.zt•eiwa1ne1 zm1any ce1rnm1ka w kite- go dla sanaO]t ska1rbu wzirostu ·ro- . . . "' . , - Dlaczeg słara•ia,C'E'go się o rękę pan 

n:v na•z:nvala kornkureutem? 
- Bo kruż.dy kook1111ren1t pisuje Lnteres. 

.tądna wiedzy. 
- Chd·ałam Je zcze pa·na .doktora za·· 

ovłać, co to iest milkiroskop. 
- M18croskop iest to instrument. który 

służy do wwil}ksza1J1~.a przel(Jmiotów. 
- Pytam dlatego, bo m1 mąż ciągle 

Powtarna1. że mam mfkirosk01>i·jne rącz:ki. 
fo fill!llt !.. . 

Spółdz:etnia pracowni" 
ków cywilnych i pod" 

oficerów D. o K. 

'- b ,_ t · . . . 1 • wył j kup1<'ck1.ch są baird1zo mewygodine. Tatus dla lepszych badan roz-n1rt115.U o n~1z.el!1'1!B. cen, o .rzymu1e zyzny nie moz1111a zwa ac ącz- · · 1 ·} ~d · b k ·cl b c:z1c 1, naf. one;; a1, y a?.: y a-
~------o.~~--:--- Ć;ll osohno , to się potem złoży. 

To też mamusia poiecbała 
· ~Iz• U gdzie 1' z panem Alfonsem, by się 

lL.110. Y • zbli:i.yć 'esz.:ze bardzie) do niego a. Niefortunna wędrówka 
Dnia 2 l1pca b. r. doko11ano wła- wraz z konwojem powędrował do ~tkich trzech zna !ako kupców i (do Marsa) w górze. Cio::ia Tosfa 

mania do składu manufaktury Iza- komisariatu. że przyje:;} od n.ich towar w dobrej cal,:i_ nec siedziała na stacji i wy­
ka .G:oldberg~, przy ulicy Połud~ią- Tutaj złodzieje wymi.enili nazwi- wic;:ze . . ~dyż ośw'adczyli mu, że sylała z p. kapitanem depesze, po­
we1 i s~r~dz:iono 75 s~tuk.:owaru. sko jakiegoś ekspedytora. twier- .sami u si€bie trzymać go nie me- dobno po::hwycili jaHeś sygnały, 

Złodziei}~ załadował; .swoi łu~ ~~ dząc, że on wysłał ich z towarem gą, nie posiadając jeszcze wyku- ale to ją tak zmęczyło, że nic mo-
rolwagę 1 postan~1h p.r~,ew1i~zc na stację kaliską, dokąd sam miał pionego patentu handlowego. gła nawet iść dzisiaj do biura. 
g? .do. przygotowane) k!'Y1owkl u I niebawem przyjść, by uskutecznić One~daj cała czwórka zasiadłą Tatuś najlepiej się urz;ądził, b-0 
n1e1aik1e.go Borucha Braune.ra, ekspedycję. na ławie oskarżonych w sądzie 0 _ ~iedział „pod ~wiazdą" i zbadał na 
Andrze1a 38. kręgowym. pewno przez aparaty Baczewskie-

Wszystko byłoby się prawdopo- Na skutek tego zeznania wy- go. że Mars jest kometą, lata do-' 
dobnie dobrze dla nocnych ptasz- wiadowcy udali się do ekspedyto- Rozprawie przewodniczył sę- okola nieba, a przez to zbliżenie ' 
ków skończyło, gdyby nie poste- ra, i naturalnie dowiedzieli się, że dzia Korwin-Korolkiewicz, oskar- podniosła się drożyzna, bo wszy-

Pncownicy cywiilni i podofi.ce.ro- runkowy, który zatrzymał resorkę całe zeznanie jest zmyślone, żal prokurator Zabiński. Oskarże- scy patrzą w niebo i nie inle:::esu-
wie zawodowi D. O. K. IV założy- u samego celu, t. j. przed wspom- Niebawem też pokazało się,. nj byli iu7. '1onrzednio kilkakrotnie jP się, że ich tu na ziemi okradają. 
1
1i na początku l'oku bieżącego spół Pianym domem przy ulicy An-. skąd towar pochodzi i stwierdzo- • za kradzież karani. Ale ze wszystkich to nailepiej 
d.zielnię, która jednakże z powodu drzeja. no, że część zna·iduje się już w Rozprawa zakończyła się wyro- Mar•a ja widziałem, bo całą noc 
h -"- od · d · h fu d d ł mieszkaniu Braunera. ra!K.u ipOW'le me n uszów nfo Pos1erunkowy om.aga się O· . • • • • • , kiem, skazującym wszystki::h soal w k•1chni u Ma··y:;i i powie-
tbyt prosperowała. ka1.anfa sobie dawodu, że towar Złodzie1am1 okazali s1ę Jakob trzech zło•lziei na karę wiezieni,-. d:c:ał jej, że jeszcze jutro przyi-

,Obecnie kasa zasilona składka- należy do osób towarzyszących re- Rozenberg, Sz1ama Rozenblum i przez półtora roku, zaf pasera dzie. 
1: członków pozwafa na oddanie I s<>rce. Ponieważ takiego dowodu Mendel Kornblut. Braune;a .na karę wię1ienia przezj Po. ;;,,icn1 r.iamu.•si, to się ucieszy. 
~półdzielni dla ogółu. naturalnie nie było, cały transpcnt' Braooer tłomac.c:ył się, że wszy- trzy m1es1ące. Finis _ Arne„ ! 

• 

8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne 
Marji Hochszteinowej 

) 
Zeńskie I 

) 

8-mio klasowe I ) 
Gimnazium Huma~istyczne Zeńskie) 
E. Jaszuń.skiej-Zeligmanowej ) 

Południowa 18. Godziny przyjęć: od 
10- 12 r. '0-7 po pał. 

---------------·---- -------
~~lmmłlm!l~!'i'i'A!~~~·'";~~m~. 11\. ' KOSZU LE 

· \V\V1e' \1 11 : \\t.;~1,,rz t · 

Ostrzeżenie. 
. Nin!ejszem zawiadamiamy Szanowną I<li-
1entelę, 1ż od pewnego czasu ukazały się 
w handlu to'Yary, z opakowania, jak również 
ostemplowama nader podobne do naszych, 
ustępujące im jednak bezwarunkowo co do 
gatunku . 

Prosimy przet~ Szan. Odbiorców naszych, 
aby we własnym mteresie zechcieli zwracać 
baczną uwagę na naszą markę fabryczną 
którą podajemy poniżej. ' 

Naśladownictwa ścigane będą z całą su-
rowością prawa. . 

WIDZEW~KA MAnDfA~TDHA ~p. Akc. 
._,ÓDŹ,. 

fabryczna 

, koll:n.ier:r;e, kra• 
wat:y, skarpetki 
JUk równ1e_:i. wszelkie 
nrtyłcnJ~~ n ody m~skie 1 

:tI. Petersilge 
!•S Plotrkowska ;i9· 

la. Prybulski 
Choroby skorne, wtoslw 
wenervczn„ moczopłc 

Leczenie swiałłem Lam­
._a kwarcowa) 1 11ronsie· 

niPm · ~oenł'lena. 

Zawadzka L 
Te I efo n 25-38. 

Prs:v1mnJ~ od ~-1 od 
5 do 6. ni, n'n ~-5. 

7118-9 

fiuchA terji pod­
Wó111ej, rachun­

kowości i kore -
spondencji, uczy 
•r.!runtownie dyplo 
mowany nauczy­
ciel buchalerji. Ce­
gielniana 71, lewa 
oficyna 111 p. na 
prawo, Zgłoszenia 
od 2-5 po pot i 
Po S wiecz 7'17-l- ;1 



DLA PIĘ.KN c ·PAN. 
Jarmark próżności. Gra rozpoczyna się już o 5-tej i Ro::helle. Jednakowoż taki spo~ jeden z takich kapeluszy do obci- spaniu oraz przemyśliwaniu, ską. 

z krótką przerwą obiadową trw:i sób uczczenia boha;era nie znalazł rzenia. Przypadkowo i na wieczór dostać do kotła now~. 
do 5 lub 6-ej rano. łaski. wszed? Napoleon do pokoju i uu- . go misjonarza i w jakiej go zjeśc Sezon kąpłeiowy w Deauville. 

O sewnie kąpielowym w Deau- Niejednokrotnie widuje się miljo- Pani Maulncs spotkała się z suro-. cił w najwyższym gniewie kapelu- przy pro wie. Zamało sobie zdajern1 
vilie i Trouville rozpisuje si~ prn.- nowe siawki. ·wą naganą i musiała si~ nawet naj sze razem z pudłami :!a okno. l sprawy, że i Afryka się cywilizuje 
sa francuska i angielska nietylko Pewien francuski fabrykant 'iJ.- pewien przeciąg czasu z dworu u- N:-. śv·;. Helenie Napole011 skn- Leży właśrie przedemną fotogr .1 
dlrutego, że n+gdy n.ie było lam wię mochodów zdobył 1am wśród za-': sunąć. ślił n·,~tępUJ"lC'Y aforyzm o mo::lzic . f'a, przed~tawiająca dwie żony na 
cej ~ości i nigdy ceny nic były tak palonych graczów pewnego r:J-' W 1674 r. weszły we Francjj w. za s-,vc!ch rz:i.dów: '. czclnika wioski zuluskiej grając( 
wygórowane iak w tym roku, ale dzaju sławę, gdyż grając w szalo- modę buciki „a la marechale". l kobitity z~brałyby nawet 7, ~ól hit-, w p:ng-pong, czemu przypatruj~ 
t, tej przyczyny, że luksus i hulan- nem tempie w bakarata ze zmie11- !-?ękawy „a la Conde" były modne wy łup, me po to, by okryc swą . ~ię trzy inne rnałżon.ki pana: wójta 
ki zgromadzonego tam świata, kló nem szczęściem w końcu przez lat 20, chociaż sam .zw~cięż- na.~ość, ale ~o toi ~y swoją z.u~h">\oa, sicdzą:c na plecionej kanapce, n3 
ry się bawi, doszły obecnie do nie wygrał w trzech posunięciach 25 ca z pod Roervy, ku czci ktorego losc wysm1ąc na pierwsze m1eJsce. i zupełniej podobnej do koszyko 
bywałych rozmiarów. • ~ysięcy_ ~untów szt •.. „ l rękawy -~e z~st~~y "'row~dzonej wych krzeseł z cukierni. Co je• 
Zbiera się tam najwystawniej ży- Tak się baw! 1 tak „pracuie ten _,_ da~o 1uz_ ich llle nosił. I Kob:BCY bandrU. ping-pong? Ping-pong jest to sa 
jące towarzystwo paryskiei wiele największy w świede jarmark 1 • Po zwyc1ę.stw1e Dugnay - Tro- 1 . . . . łonowy tennis, znany już w Angl 
miljonerów i nowych krezusów, próżności . u1:i yv 1707 r. . . l • ~ak d?r,is.zą dz.1enmki berlm- (gdzie w zeszłym roku rozegran 
rywalizujących między sobą w ele patrioty~me. k.ob1dy francuslue sKic, pol1cia krymtnalna aresztn- pierwszy mecz ping-pongowy), 
ganckim sposobie wyrzucania pie- Wybr:uki mody. przyswoiły sobte fry~urę „a la fre-1 wała ' . od niedawna i we Francji. Miejsc 

niędzy. !J i . gatte ·. . i 55-l~tnu,1 wdowę po ~-eh męza.ch, boiska zastępuje stół, szeroki n 
Zwłaszcza na t. zw. tydzień w .Wszystko jest nastrojoTie na ~ Z.a pano;vama Ludw1ka XV oblę Marię Kru.eg~r,_ podeir~aną o ~a- 1 metr, a długi na 3 do 4 metr., 

Deauville, w którym odbywają się ton pokoju. Toalety i fryzury nat- zenie Pragi spopul~ryzował? czcs- m.ordo.l"ame _1eJ ostatniego. m~za: środku przepołowiony małą sia~ 
wielkie wyścigi, chnione są duchem czasu. k~ szklana. bizuterJę, szych 1 peru- przy sledztw1e wykazało się 1ed- ką. Gra się kulkami celuloidowe 
~jeżdża się na setkach samocho- Panująca obecnie moda sprawia k~ pudrowane błyszczącvm PYf- , nak, że mi i małemi rakietkami według ~ 
dów lub wspaufałych jachtach ów paniom dużo ucicchy1 u mężów po bem: . . . . , , ' Kruegerowa „pomogła" wszystkim sad zwykłego tenn1sa. Rakietk 
amerykaninami przeplatany świat woduje ~yb~chy wścieltło.ści, a u PP _512wtw:?.!em<CJ WO}D~I?. w~szJ_y w trzem mężom zejść z tego świata. 1 wielkości ręcznych okrągłyc 

bulwarowy z nad Sekwany smak<?sz~w zyc1a wywołu17 uczu.- mc.Ję suk~u.~ ': cesarsk~cll bar'W~ch Kruegerowa z domu Schul~erg, zwierciaceł są nie plecione, lee 
i kąpie się nie w morzu, 1-ecz w cie zywego zadowolenia. I \Y/ czasie, gdy Maria Antonma urodzona w Sonnenburgu, Jako I zrobione z lekkiego drzewa . 
• 1iesłychanym przepychu. Wyrazem nowej mody pokojo~ hyła je.s~cze bożyszczem Pary~a,- dziecko przyjętą została przez ! c 

Odbywa się tam wej są wszyi>HDe damy wytworne ubiera- małżeństwo Reckel na wychow:i- n .~ ed . f 1 · , 
pokaz kl-:jn?tów na .~ie_lkę skalę. li pafęczo pnezroc,ze, zwiewne tka- ły ~ię po austria_cku. . 'l ~1ie: Ja_ko 20~1~tnia dziew~zyna, .00 ' r~~r rur, wo _ m~ zen: 

Szczegól~1e naszyr~1ik1 perłowe. . . . runy. . I w..., l.uchJ~ . wielka '.ewolucp I sm;erc! 'SWOJeJ przybranej mal~! SłtlB na dworze JBPDTI 
są w modzie, a co sre tyczy tu.:i : Sz~ia. ! ram1·ona obn~żone w bia- 1 !nc-<la przysicsowała się zaraz do PQ~Iubiła swzgo przybranego. 01ca'. l ~kam . 
let, l ły dz1en. Damy z naJlepszego lo- ducb czasu. ~tory po r.oku zmarł, uczyniwsz} i Ul ~ • 
k?mpete~~e kra""'.czynie parys- '-~arzysh~a udają się w ta~im lek-,. Kobiety pokazywały sję na ulicy w J<: uprzednio g~neraln.ą swą spac!- ! K,c;iąże y as ubito, drugi syn japo 
kie zaopmJo~a~, .ze w tym .roku ł ~i;n stroiu na p~zechadzkę 1 ~o k_o- antycznych strojach. . ; . kobier.:zymą. . ~· skiego mikada, liczący obecnie Ia 
tualety są p1ękme1~ze, n1z k1edv- sc1oła. Arcybiskup. zabronił rt;1

1 
Wq:;rawa Napoleona do Egiptu I :. Kruege; 0 "'? :ai:az po sm~er~ ! rnę 1 22, zamierza odbyć podróż do Ei 

. . kolw1e~. , . "':stępu d'? Do~u '!3~zego, ~ kr?.11 Wf:xaza_ła ;nodzie nowe wzory: ~taJ :,:." wyda1a s1.ę ... uow za mąz za st.1- I ropy ."'!' An~lii: Zanim. on jedna 
I kw1ac1arze raduią się,· gdyz nie c~ce ich widziec. na dworze · ro - eg1p$!{~e. Gdy Napoleon oclby-1. , . _rus~ka, „ ; Japonię opusc1, nastąpić ma ol 

panie noszą świeże kwiaty na ra· Ta~ pisał~ B~n Ak1.ba znowu·ma' w::i.ł swój ?ochód tryumfalny przez ,,tor.Y tez „d.z1wn1e prędko, ~ma~ł. ! wieszczenie o jego zaręczynad 
mionac~, lub na pier~ac.h. rac1ę - rue1ak1 mon~teur de Baus~ I Eurnpę. I zd~zy:"':szy ieszcze pr:~d sm1~~c1r:, wobec czego już od pewnego cza 

. ~adzą się on.e na naiduwac;·. ę;el w 181~ r. z„Paryza. ~o cesan:o- paryżanki dawały wyraz swym u-I zmiemc .tes~a11.'ent ~WOJ z~obn„~~ i su dwór japoń~ki zajmuje się w, 
nJe)iSIU fryzury. .weJ Ma.TJ! Ludwiki. „ czuciom radości ratrjotycznej i du I przed ozemeni?m ~!ę,_ n:a kcrzysc ! szukiwa.:ni·em dla ni-ego narzecze 

Dowiadujemy się, że Stw1erdz.o11~ J~st rz,ecz~, ze my, konjujac kostjumy narodowe I „kocha1ące1 zony, . ncj. 
księżna Pen.aranda przycięła SO• od pocza.tku swxata. i.stmała mod~ zdoby'·wanych kra1'ów. I Wdowi nabrawszy wprawy,. I Książę 1'apoflski pochodzący 
b• ł 1 k 'tk jak hł ze swymi ka-„rysam1 t wybnykarn1. ł · · 75 t t . . . . . Je w osy w ty e ro o, c O· W ,..k . . k cl i Następnie na -«·abnych ńłów- posz: a Jeszcze raz: za mąz z:a • e t odztny krolewskieJ me ma praw • I 1 -'-! yprawa rzyzowa, 1a ą U· j • „,,,: . . s . · " K e"era I , . piec a na czo e ma OC<rdUi h .• trw ł -·ł · k ·. kach 01eknych pan p0<1aw1ły się! mei;o ru e. ~' .. I sam starac się o przyszła towarz 
co przy jej pięknej a br.onzowej c odw. ~ens 0 doj!ko~lti 0 p:ze~iw 01 f„yzur·y. ~0:skow"' Na pewnym ba- zamieszkałego w Hammer, kl.ó:· ,, I szkę sweóo ż"cia„ ZaiąĆ s1ę te . . ł na· mrern')"l'D e o om t inJtym · ' ~- k · · d · K · "' ' cerze twarzy i szyi z pe.r owym . d . . t.r . lu Napoleon z:tuważył młoda b1on-' i::o ro u pozycia, z amem ruc~c-1 musi pofredniczka. wybrana z p1 . 'k' ł ł . " przeia wom mo y - me 1es '1.t- d · ·i • 1 • , d d d D . . k. n~szyiru !em ,wywo a o .sensacię ynkę, która 

1 
roweJ, . .sro am woru. o nie1 ta ze r 

Kilka pan ~a barwne, Jedwabne czmst~~~~~k3..zała, że ułożyła włosy swe w ten sposób,: pad wpływem starczego t?ZS~rD?! kży zatroszc.ze~ie się o \~szystk• 
wal'koczei ~~en srebrzysty, a dru moda poz~taje w ścisłym .związku że pr;zypomina?y czepkę grenadjer: umysłe>wegv odl'.b~ał, sobie zyctt! , pr~y~ol~wama ?o we:ela 1 ona.te 

gi fJoletowy.. . z polityką. ską. przez poderzm~c1e :,tardła. i ;:a1ąc się musi przygotowan1e1 
. ~.pewna osoba, ma~ąca. piękn~ Raz jest nastrojona na ton wo- Moda ta nie znalazła łask.i w o- Tu jednak policja wdała sic; ,y ~zal weselnych dla młodej par1 
sruezne włosy zabarwiła "" lekko · · k" d · d · · d h ł k 1 " k , • 1 · t · ..a.." t · ł : 1 J"k 1·0· \"n1'ez· całe: na··zeczen' "kt. . ' ,~ 1own1czy, ie ym z1e1 u erza w czac . „ma ego -apra a , tory o- ,q 1!S orJę sam1...-,,01<: wa i po ozy. a ' ' 1 ' - " 

na kol~r .fiolet,owy. strunę pokojową. I tak np. swego 1 świadczył, że kres dalszemu zamążpóiściu ~ino- wyprawy. 
Szczego.lme, ulubione są teraz wło czaisu • . . I nic .zniesie ~ego, by „pust.e ~łowy brodego w spódnicy, aresztując . ~ię~~i "urząd pośrcdni~zki ma 

sy Jasno karm~ynowe. Madame Maulnes z1awda stę pe- kob1ecę rolnły z tak powai;neJ rze- Kruegerową. zcnsk1e1 przypadt w op1sywan~ 
W sala~b gry, t. l· wnego razu na dworze w foalecie,· czy widowisko". ! wypadku księżniczce Nagal; 

w~': P"?vee i inny.c~ szule~aclt czerwonei, przypominającej mun- ;.'apoleon patrzyć również nie1 Co rob~2 ~~trykank!7 I która w styczniu roku bieżąceg 
WidUJe SJę przewazn1e kobiety dur kirasjerski. mógł na kapelusze damskie w I Ili '· " • : wyszła za.mąż. W Japonii panu 

i jak ,podaje „DaHy Maił'' Chciała ona w ten sposób zaz.na kształcie hełmów. Pewnego razu · Naiwnej Europie ciągle się zda- 1 wielikie zaciekawienie, kogo te 
1ligdy tak wielkie sumy nie prze-

1
. czyć swój entuzjazm dla. kardyna- Louise, d~1nna modystka paryska. pe, że w glębi Afryki upływa czas ona wybierze na przys?łą malżor 

chodziły tam z rąk do rąli. ła Richelieu, zwycięzcy z pod La przyniosła Józefinie Beauharnais, tamte,jszym obywa telom tylko !Hi kę dla księcia Y asuhito. 

ff. Leshen. Robert, udając,. że nie słyszy, ty? Męża mego -niema. Zapewne - Robercie, uspokój się! Cho- Nie dawaj chorym złych rad, n 
• przewracał karty jakiejś powie- wróci nad ranem. Przybądź na- dziło przecie o życie człowieka. włócz się po nocach, a nie b 

P R O BA ści tychmiast, jesteś mi potrzebny w - Ale co to u djabła ma wspól- dziesz miał niespodzianek. 
... • Mary nie zdążyła jeszcze przy- h. ważnej sprawie. Więc oczeku-, nego z mojem łóżkiem? ~ I Robert wzdrygnąl się. 

~rzed ro~iem odbył się ich ślub, j kryć się kołdrą, g~y nocną :iszę ję, Do zobaczenia! - Przecież nie mógł ustać na I - Ja się włóczę po nocach? 
a JUŻ po kilku dmach od daty przerwał ponownie przeciągły Po kwadransie Harry gościł już nogach, trzeba go było położyć.! - A gdzieś był przez całą noc 
pie'l"wszej rocznicy Mary zaczęła dzwonek. w jej mieszkaniu. Zwierzyła mu Ratowałam go. \Y/ moich oczach - Jakto gdzie? U pani Pete 
podejrzewać męża 0 zdradę. Była Tym razem Robert wyprz2dził się ze wszystkiego. Harry z zado- dostał trzy razy ataku. sen, dostała atku sercowego. 
·wprawdzie młiodą i pełną wdzię- małżonkę. Mary, widz;c co się woleniem w~ą~ na si~bie ?bowią- . - J:... tyś go ratowała? Winszu- -I całą noc chorowała? 
ku, afo c6ż z tego? - mężczyźni swięci , odwróciła się do ściany. 7:ek od~granta rnmed)!, ~tora m?: Ję moJe]. k~mkurentc~. - Jeszcze się źle czuje. ' 
nie gardzą nigdy dobrą oka:zją. Robert chwycił za słuchawkę. j gła z ~ownem po~odzemem, nost~ - C~zes mu ~ała. • - Więc czemuś już wrócił? 
Taka okaz.ja na.dairzyła się wła- H ll 1 T k . t cl 1 t. tytuły. „Zdrada , „Małzeńsln - Miałam pr"'ypa.dkowQ w szu- Robert oniemiał. Po namys 
śnie pewnego wieczoru Robertowi S -:-h 1 \ a Jen' . ~ <: or trój.kąŁ" i L d. fladce trochę aspiryny - dalam odrzekł: 
Smi1howi. ;iut · ta ser~,~~y · . z.dent pa- Gra była tem łatwiejsza, że Ro- mu na poty„. · - Przecież mam żonę w d'Otn 

Zbliżała się północ. Mieli się już n• po ~az, ~ze.CL· · Juz 1 ę. hert go nie znal, 9dyż przed nie- Robert osłupiał. Atak serca - którą kocham. 
ułożyć do snu, gdy w tem rozległ P_o pięciu ~;1~utach Robert był I· dawnym czasem Ha.rry przybył z aspiryna. Wiedział, że to. wszyst- - I dlatego tak pozno wr 
się dzwonek telefonu. gotow do wy1scia.. . . Londynu. gdzie ukończył un1wer- ko zmyślone ale nie mógł jej w casz? A gdybym ja tak na~le. d· 

Mary podbiegła do aparatu: Mary udawał~, ze sp1. . syteL Mary zna.la go z czasów tej chwili dowieść, że kłamie. stała ataku? 
_ Hallo! Mówi doktorowa . _Wyszedł P~, c;chu z pokoJU,•. a~y studenckich, jako dyskretnego Spojrzał na obcego mężczyznę. 

Smith. JeJ me zbudz1c. Sł".ó'zał.a kro.to ie- młodzieńca, godnego zaufapia na- Podszedł do łóżka, przyjrzał mu 
Ktoś wzywał doktora Roberta ~o ;ta schod~ch. W\edz•ała o wszy wet w sprawach m3.łż c«1Rkich . Je- się zhliska. 

- Umiesz sobie radzić, jako p 
ni doktorowa. Zażyłabyś aspiryr 
- rzeki, uśmiechając się ironie Smitha. stki_~n;· ~naiąc pam_ą. Petersen °- mu więc powierzyłą ~wą h.icmni- Rozjuszony wrzasnął mu nad u-

- Omyłka. Nie znam takiego- sob1sc1c i słysząc o JeJ częstych a- cę. Harry zabrał sie do dzieła„. chem: me. 
odrzekła podniesionym głosem, takach , zwróciła się pewnego ra- · _ Proszę pana! Już siódma. Mary odrzuciła mu natychm1a 
kładąc stuchawkę. zu do 1Rober~a z pr?~ba,. aże~v Gcdzina 6-ta na~ ranem. .Mo7-e szanowny pan raczy wstać?! gotową już odpowiedź: 

C cl · ? _ t~ł R zwolał •' Onsvlmm. V1edz1 ::iła, 7>~ Do svoialni wpada zadyszany Harry przymknął oczy. - Dobrze, mój drogi! Wobec t - zy o mme. zapy "' o- . d , . · · ., · 1· ł · bert. :naz , o. mow1 Je~ proso1c . iczy_31: l Robert Smith. Oczom ie<!o nrzl'.'rl- - Panie! czyś pan jeszcze cho- t'.O nie zapomnij zawiadomić mn 
N. T · k · · tk i:;di1aK 1 na to ze Robert domysli I <;fawia "ie niebywałv widok W ryf? 0 dzień wcześnie1' , ńdyby p. Pete - ie. o Ja a!' war1a a po- · , . . 'h , ' < . • · • „ 5 

k · h t lu s ię znaczenia te1 pros y, a wow- ł ic rlnem łóżk11 leży jeńo żona w - Już nie - ozwał się półoło- sen miała dostać ponowneńo at sim UJC o e . b . d k . · · "' ' " e. 
R b .1 1 w· d . 1 „ 

6 
czas w o aw1e orze' wv. rvcw·;i j drugiem - iakiś mężczyzna. Ro- sem rzekomy pacjent. ku. Zao-patrzę się wówczas w 

O crt 1111 cza„. le .z1a, . ze ,O --rir" aly ' "t11'e,..J1a na _aU'' S?V c-,a ~ , h t . k k ł . • w· ł ' r. ł'. . p ' l" • b" • · t · h T k · ·d . I 1
•· " '"- ~ " ' • - • ' · ' ' er a;~ rzY _na z przerazema: - 1 ęc wy az pan z mc 5 o oz- spJrynę. rzy1rze 1 się so 1e n; 

zona_ "·'.ł CJ b~ w• 1 o szu 'UJ~, i! 
1
YZ' " 1 :\łie1'1skic~o sportu". J - Cóż to· u diabła czyś tv zwa- ka. do stu diabłów!!! •1fnie. 

zamowr so 1e nocna wizytę e- o · · · · · ,· ·ł · : ł h H ' · ·· k k " p t · " 1 . k · nic w1ęce1 1e1 1.ie sz o. •nowałaf? Ja nracu1ę po ca yc arry przysunął się do łozka Milczeli dość długo, wsłucha 
k~~;( w~j:;hat !r~~~łeJ:~~~~e t Mar~ nRie 1mi~tła .ni c P.rz1.e 1c<iowckl1 ao,~ noc

1
ac? ,. a~w °:'>~. za;obić, a ty naj-

1

1 J.t1ary. Robert. czułd, że bdo rMesztv ,,,.,. głośne sapanie „pacjenta". 
· L 1 · . emu, ze. o ~er . orocz nie spo ~cin1eJ w swiec1e.„./ rac1 panov.ranie na so ą. . ary W ł oo one ynu . 1 b. reszcie 1'1ary o. rzerwa a 111 '. ' · . . I Jeszcze mną .rn ietę. - Masz dziwne o. retensi'e - stane.ła w obronie ,,pacJ

0

enta". Ka-M 1 1 k czenie: mrn ·0 przy)ą . . ze 5J?0 O)cm i Nic widzi ab w tem nic złego. odrzekfa z Jłajwiększym spokojem żesz chorym dłużej wypoczywać, 
slowa, M:ry., Zc:pah~ slo!ąc~' ~n~ ! Ale czemuż ma '.1YĆ. ~szu_kiw·a.ną? Mary._ Obrażasz mnie miast dzię· Ja jego wypę~. za~z już z łóżka. Czy - Robercie! To była tylko pr 
nocrnm .. toliku. lam!)~ e!~kh; ... z 1Trzeba nrzekonac m','za. <' C wie o kowa.c: zatrzymałam te~o czło-\ty masz sumienie? ba. Ten człowiek jest moim kol 
ną. \~ tei ~a~~ 1 .chwi~~ lc tefon ?2~ 1 wszys lkiem, . że nie lec.;t naiw.ną. wieJ.ra do twojego powrotu. \'i/ I· - .Co to wszystko .znaczy? Mo- ).!ą uniwersyteckim. pozatem 1 
wal ię po wtoin~~ · „ary pospie 1 Zazdrosną me b'• ła. \XI przeciw- drodze do domu pan ten dosl:łł a- ze spisek przeciw mnie!!? Zresztą, 0 ktorem. Zaprosiłam go do nas, 
c;zyła porn dru:-• do apar~:u: . ! PVm razie no t rafiła bY. się z łatwo- łn ·ku sercowe):!o. upadł prz0d na- ! kto wie, może ty w tej sypialni u- by ode~rał scenę P· t. ,,Oko ~ 

- Pr?szę 1~mc . •1w budw:. Jt!z ścią o dwdzięczyć liohertowi. Nic , szym domem i iako~ szczP.śliwym 1 rządz·isz klinikę? Po raz ostatni oko". Niema w tern chyba n' 
raz Dam pow•edzw ł<rn, że to n;e '1 rni2ła cdw.ci<ii t'owiedzieć mu le~o : trafem u<lalo sie nrzechc:idniom 1' rozkazuję panu opuścić moje łóż. zdrożne~o? - rzekła, uśmiechaj 
tu. Tak ta·kl • wszvstkiepo \Y'·adła wiec na świet sprowciclzić ~o do ci·ebie . ko. Czekam minutę. się słodko. 
Wróciła do łóżka . ny pomvsł. Za1--dwie Robert zna- I - Bardzo pięknie. Ale co on I Harry w odpowiedzi obrócH się Robert zaczerwienił się zlekl 
-:-- Zuó~ 0~1ył~.;i . Zw~rjować I \;:· z.~ _<:i ·~ 1~ 0 za da;nem wvskoczyła r~;bi w mojem. łóż:m? Od. kiedy to

1
. na drud.~ b?k. i zażenowany zbliżył się do żon 

mozna. W1ec;m1e si ę mylą 1 to za-
1 
.. , ło~l ';'. Pode~zh tio telefonu: I ~1ę u nas PaCJentow 1okttJe w mo- - Widzisz d w l b Mary - Moja droga Mary, od jut 

wsze k iedy chcę 'PiI'Ś. - Proszę 29-- 07. Harrv.! czy to im łóżku? sam jesteś w >r ·: i?;•w wi11ien. p1· zyjmtiję wyłącznie w domu.„ 
~liJJ\~~~~~;J!IK.,,.., l<O _______ _,,,,_,.....,._,,... ___ .....,, • .,,..._,.,,,.:w_,,.,jf!i ........ _ .... _____________ __,_~ ... ~-- ... -... ~· --&..-.:-;:„11~WMtfl,.~~,... ........... --.,..,.---"""--dllll 

Redaldor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego" Piotrkowska Si- l(t! .icildur odtJowiedzialav; Władysław Magai~lli. 


